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Miesięcznie 


Powrót więźniów z kaźni sowieckiej. 


Jak już donosiliśmy dnia 15 września olhy- 
ia się w Kołosowie, oddalonym o 18 km, od Stał 
pców wymiana więźniów  polityczuych. Wy- 
miany ze strony polskiej dokorał p. Kulikow= 
ski, prezes Komisji repatrjacyjnej, przy udzia 
le hr. Ponińskiego, radcy poselstwa polskiego 
w Moskwie puik. Trojanowskiego, i p. Kuro- 
czyckiego starosty Stołpeckiego. Przy wyma- 
nie obecni byli przedstawiciel Nuncejusza. Apo- 
stolskiego Ks. Kan, Rutkowski, oraz delegat 
Ks. Biskupa Łuckiego. Ks. Tnfułat Zagórski. 
Powróciłe do Polski 40 więźniów politycznych, 
wraz z rodzinami 70 osób. 

Niezwykle wzrnszającym był moment. gdy 
więźniowie stanęli na ziemi polskiej. Pierw- 
szym ich okrzykiem było: ..Niech żyje Polska!” 
Łzy radości i szczęścia na widok Polski j od- 
zyskanej wolności nie pozwoliły im mówić. W 
milczeniu więźniowie padali w ramiona oczeku- 
jacych ich rodzin i przyjaciół. Po krótkim po 
sitku w Kołosowie, przygotowanym przez P>- 
Śki Czerwony Krzyż, wyruszono do Stołpeów. 
gdzie ludność miejscowa zgotowała powraca- 
jącym rodakom z piekła bolszewickiego entuz- 
jastyczne przyjęcie, Podezas wspólnego ohiadu 
wygłoszono szereg przemówień  powitalnych. 
Przemawiali przedstawiciele władz państwa- 
wych p. nacz, Rolewicz, Nuncjatury, Ke. Kan. 
Rutkowski. pułk. Trojanowski. p. Paszkowska 


(P. Cz. Kò, Ks. Prałat lwicki, p. Andrzejowski. |! 


W odpowiedzi zabrali słos-b, więżuiowa pol 
tyczni Ks. Infułat Skalski, Ks. Federowiez, Ks. 
Przyremhej i inni. Po przemówieniach uchwała- 
no wysłać depesze hołdownicze do Ojca Św 
oraz P. Prezydenta Rzplitoj. 

Nac z 15 na 16 spędzona w wagonach. Rane 
pociąg wyruszył do Baranowicz, gdzie witał 
przybyłych Ks. Biskup Buxraha, starosta Nan- 
gebaner, burmistrz miasta inżynier Jarmalski. 
Wszystkich Lyłych więźniów umieszczono W 


specjalnym lokalu, wynajętym przez Polski 
Czerwony Krzyż w celu odbycia kwarantanny. 
i odpoczynku. W Baranowiczach pozostaną 
pod obserwacją lekarską od 7 do 10 dni, po- 
czem rozjadą się do rodzin. 


KONTRAST MIĘDZY WIĘŻNIAMI POLSKIMI 
A SOWIECKIMI. i 

Specjalny wysłannik  „Kurjera Warszaw- 
skiego” tak przedstawia oba orszaki więźniów: 

„Konwój policyjny wyprowadza z wagonów 
komunistów. Na czele jest — b. poset Woly- 
niec. Najwidoczniej nadrabia miną. Reszta 
przeznaczonych do wymiany ma dość rzadkie 
miny. Coś, jakby niepewności i žalu.. Głowy 
komunistów odwracają się. uby po raz ostatni 
rzucić okiem na Polskę, który opuszczają na 
zawsze. Wśród nich twarze słowiańskie stano 
wią mniejszość. Wśród tej mniejszości, przybi- 
jający odłam — typowe rysy ludzi mało inte- 
lgentnych, Ostatni znak... Pochód rusza. 

Jednocześnie niemal od strony helszewie- 
kiej zhliża sie 


POCHÓD LUDZKICH CIENI, 


znękanych strzępów życia, długo, straszliwie 
długo nękanego w podziemiach „czrezwyczą- 
jek”, W oczy bije kontrast między .„tamtymi” 
a naszymi. Ci, którzy opuszczają Polskę, niety|- 
> mają porządne ubrania i ohuwie, ale także 
kagaże... Nas? okropne łachmany... Zalosne =la 
dy tego, co niegdyś było . sutaunami... Wię- 
kszość księży w ubraniach, a raczej w Szczął- 
kach ubrań cywilnych. Nędza, tak okropna, tak 
przerażająca, tak potworna, poprostu, że skurcz 

dusi w gardle i trzeba użyć całego wysiłku woli, 
aby głośnym szlochem nie zmącić radości z powro 
te nędzarzy i męczenników. a zarazem boha- 
terów oahowiązku i niezłemnych bojowników 


prawdy”. 


Anglicy o Ś. p. Zwirce i Wigurze. 
Londyn, 18. 9. (PAT). Najpoczytniejszy an- 


J. z Warszawskim J. z Lub. Kl. Lotniczego na 
aparacie LKK 2. 


P. Sattel, który zdobył pierwsze miejsce, 


gielski tygodnik, poświęcony sprawie awiacji | oirzymuje pubar wędrowny. Pozatem rozdzielo- 
„Aeroplane“, zamieszcza obszerny nekrolog, po | no między zawodników szereg nagród. 


święcony Śp. por. Żwirce į inż. Wigurze, poda- 
jac także ich fotograije. Tygodnik angielski 
kończy te wspomnienia następującymi słowami: 
„Współczucie wszystkich sportowców-lotników 


Legja zwycięża Garbarnię 2:0 (2:0) 


Warszawianie miezbyt trudno uporali się 


ślemy naszym przyjaciołom w Polsce z powodu | z drużyną któ'a była cieniem Garbarni z przed 
straty dwóch, tak zasłużonych w awiacji pol- tygolnia. Miejscowym nie się jakoś nie uda- 


skiej działaczy. Wszędzie, gdzie oni przyby- 
wali, w całej Europie, ci dwaj koledzy zyski- 
wali sobie najwyższe uznanie. Byli oni dobry- 
mi sportowcami, świetnymi lotnikami, warto- 
ściowymi technikami a przyjemnymi towatzy- 
szami. Tacy ludzie są prawdziwą stratą dia 
międzynarodowej awiacji". 


P, Sattel z Aerokl. Śląskiego pierwszy 
w locie im, Fr Źwirki. 


W dniu dzisiejszym odbył się IV Lot Po- 
łudniowo-Zachodniej Polski imienia $. p. Por. 
Żwirki. Startowało 7 maszyn z Krakowa, Ślą- 
ska i Lublina. Lot zaczął się o godz. 7 z lotni- 
ska w Rakowicach a zakończył się koło godz. 
9.giej. Trasa lotu wymosiła 530 km. i biegła 
w sposób nastepujący. Kraków — Mielec — 
Nowy Sącz — Nowy Targ — Bielsko — Ka: 
towice — Częstochowa — Kraków. 

Pierwsze miejsce zajął p. Sattel L. z Aero- 
klubu Śląskiego, mający za towarzyszkę p. A. 
Temaszewską. P. Sattel uzyskał 714.5 pun- 
któw. 

Leciał on na aparacie Hawilland-Moth. Dru- 
gim był p. Krok T. z p. Loteczkową J. z Ae- 
roklubu Krak. na samolocie RWD 4, punktów 
663.4. Trzecie miejsce pozyskał p. Sopora dJ. 
z Aeroklubu Ślaskiego, aparat RWD 4, punk- 
tów 632.05, Czwanie miejsc: otrzymał p. Cha- 
łupnik Wiktor, mający za towarzysza p. Cha- 
łupnika Kazimierza, Aer. Krak., samolot LZL 5. 
Piąte micjsce ma p. Sido J. z p. Semkowiczem 
z Aer. Krak. na aeroplanie Sido 2. Miejsce szó- 
sta przyznano p. Nadloniowi E. z Aeroklubu 
Śląskiego. Siódme miejsce p. Kołaczewskiemu 


wało. Byli zdenerwowani, niezbyt  ruchliwi 
i mieli olbrzymiego pecha w strzałach, to też 
z kilkunastu pozycyj nie uzyskali ani jednej. 

Legja zapewniła sobie zwycięstwo dwoma 
bramkami zdobytemi niezbyt efektownie przez 
Wynpijewskiego w 16 i 22 min. pierwszej plo- 
wy gry. i 

Pierwsze 45 minut upłyneło pod znakiem 
przewagi legii druga zaś połowa należała 
niemal w całości do Garbarni. Widzów około 
4 tysiące. Rogów 4:2 dla Garbami. Sędzia p. 
Krajcarek. (ak), 


DALSZE WYNIKI LIGOWE. 


Lwów 18. IX.: Cracovia—Pagoń 1:1. 
Warszawa 18. IX.: Czami Polonja 1:1. 
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Ważne dla emigrantów do Stanów Zjedn 


Warszawa, (PAT). Syndykat Fmigracyjny 
podaje do wiadomości, że obecnie Konsulat 
Amerykański przyjmuje emigrantów zpłasza- 
jących się wyłącznie z kartami wstępu i tylko 
w dniu oznaczonym w tejże karcie wstępu, Eni 
granci, przybywający do Konsutstu Amerykad 
skiego bez kart wstępu, A z jednodolarowymi 
pokwitowaniami lub też na podstawie nstnie 
przyrzeczonego terminu, nie będą załatwiani. 
W związku z tem wszyscy emigranci, którzy 
starają się o wyjazd do Stanów Zjodnoczonych. 
winni przed wyjazdem do Warszawy zgłosić się 
do najbliższego biura Syndykatu Emigracyjne 
go lub do Centrali Syndykatu w Warszawie 
(Niecała 7) w celu otrzymania wyczerpujących 
informacyj o przepisach, dotyczących wyjazda 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
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Zagranicą 


Rząd Rzeszy realizuje program gospodarczy. 


Berlin, 18 wrzeźnia. (PAT). W związku Przemysłowcy niem przeciw 


z realizacją programu gospodarczego, rząd | 
Rzeszy projektuje utworzenie dwóch iustytu- kontyngentom rolniczym. 
Berlin, 18. 9. (PAT). Wczoraj po południu 


cyi bankowych, skupiających w swoich rę- 
kach ZEW EM tową i uzdrawianie zagróżo- | przedstawiciele przemysłu niemicekiego pono- 
a | E przedsiębiorstw przemysłowych | ynie odwiedzili kanclerza von Papena, zakłada 
j PR : Sosa tu o utworzenie towarzy- jąc stanowczy protest przeciwko projektowane- 
stwa holdingowego pod nazwą Instytutu Fi- | mu komyngentowaniu importu rolniczego do 
Niemiec. 


nansowo-Przemysłowego, w którym weźmie 
B. minister Hamm w dłuższem przemówie- 


udział szereg banków miemicckich z Bankiem 

Rzeszy na czele. Towarzystwo to rozporzą: niu wskazywał ma szkodliwe dla przemysłu 

dzać ma kapitałem akcyjnym 300,000.000 ma-i skutki kontyngentowania importu rolniczego. 
Wywody jego popierali przedstawiciele poszcze 


rek. Prócz tego towarzystwa powstać ma In- | 
| gólnych gałęzi przemysłu. 


stytucja, której zadaniem bedzia przeprowadza- 
ma akcji uzdrawiania banków i zagrożonych Prasa donosi. że kanclerz dał odpowiedź 
Powołanie do | wymijającą. Delegacja przemysłowców odnio- 
nastapi drogą | sta wrażenie, że możliwem jest jeszcze uzgod- 
nienie postulatów kół rolniczych z życzeriami 
przemysłu. ą 


przedsiębiorstw przemysłowych. 
życia wspomnianej  imsłytucji 
specjalnego dekretu. 


—— — u 


Kto będzie miał wstęp do Mandżurji? 
0 OĘUZIE Mial WSIĘD CO mandZurJI: 
drzwi” stosowana będzie w Mandżurji jedynie 
wzgłędem obywateli imperjum japońskiego. 
Ohashi dodał, że protokół mandżurski uznaje 
suwerenneść państwa mandżurskiego nad tery- 
torjami, wydzierżawionemi w  Kwantungu ł 
Mandżurji, a zatem państwo mandżurskie dzie- 
dziezy Dajren i port Arthura, wszystkie prawa. 
i przywileje, z których korzystały Chiny na 
podstawie traktatu chińsko-japońskiego z r 
ku 1907. 


Czang Czun, (PAT) W wywiadzie z przedsta 
wicjęlem „New York Times” japoński wicomini 
$log spraw zagranicznych Okashi oświadczył, że 
sprawa _eksterytorjalności  nowoyowstalega 
państwa mandżurskiego będzie niezwłocznie 
podniesiona. Mandżurja — mówił wiceminister, 
nie będzie krajem otwartym dla obywateli 
wszystkich krajów. Wstęp będą mieli jedynie 
ci, którzy uznają niezależność nowego państwa. 
Oznacza to, że polityka t. zw. „otwartych 


kisos“ wiozący węgi z2 Gdańska do Włoch, 
najechał również na mieliznę w zatoce Kiloń- 
skiej kolo Laboe. Statek na razie pozostaje 
jeszcze na tam samem miejscu. 


Polska chce zabezpieczenia 
kontygentów węgla 


eksportowanego do Austrji. 


Wiedeń, 18. 9. (PAT). W sprawie rokowań 
handlowych między Polską a Austrją wywodzi 
„N. Fr. Presee*, że Polska domagać się będzie 
zabezpieczenia «swego kontyngentu węgla na 
cały czas zawrzeć się mającego traktatu han- 
dlowego. Austrja będzie natomiast domagała 
się wyjaśnień w sprawie nowej polskiej taryfy 
celnej. Naogół obawiają się w kołach auetrja- 
ckich, że niezadowolenie państw agrarnych 
z konferencji w Stresie wpłynie niekorzystnie 
na rokowania handlowe, które Austrja w naj- 
bliższym czasie zamierza przeprowadzić z sze- 
regiem państw. 


. a . 4 . 

Lderzyły się dwa pociągi górskie. 

Monachjum, 18 września. W pobliżu «tacjł 
kolejowej Kreuzeck zderzyły się wczoraj wia- 
czór dwa pociągi kolei górskiej na Zugspitze, 
wskutek czego większa ilość osób odniosła ra- 
ny, w tem 9 cieżkie. Przyczyna katastrofy nie 
jest jeszcze wyjaśniona. 
POLACY FINANSUJĄ PAWILON POLSKI NA 

WYSTAWIE W CHICAGO. 

Chicago. (PAT). Stowarzyszenie polskich 
kupców i przemysłowców podjęło inicjatywę 
sfinansowania pawilonu polskiego na wystawie 
w Chicago, wypuszczając 1000-dolarowe udzia- 
ły. Dotychczas zadeklarowano 11 udziałów. 
Akcja ta ma poważne widoki zrealizowania. 
Organizacja oparta będzie na zasadzie kupi3e- 
kiej. Również omawiana jest kwestja sprowa- 
dzenia i eksploatacji panoramy Racławickiej. 


KATASTROFA WODNOPŁATOWCÓW 


BEZPLATNE PASZPORTY EMIGRACYJNE. 

Wobec zlikwidowania ekspozytur Urzędu 
Emigracyjnego w Krakowie,  Bialymsioku, 
Brześciu n. Bugiem i Lwowie, zezwolenia 
na bezpłalne paszporty zagraniczne do kra- 
jów zamorskich i na prolongatię przedaw- 
nionych paszportów emigracyjnych wydaje 
dla mieszkańców calej Polski inspektor emi 
gracyjny w Warszawie, Zezwolenia na wy- 
jazd do krajów kontynentalnych wydają w 
dalszym ciagu państwowe urzędy pośredni” 
cełwa pracy. 


Odsłonięcie pomnika pułk Lisa-Kuli 
w Rzeszowie 


Rzeszów, 18. 9. W dniu dzisiejszym odbyło 
sie tu uroczyste odsłonięcie pomnika pułk. le- 
sjonow2go Lisa-Kuli, poległego w r. 1919. Na 
uroczystość przybył P. Prezydent Rzpltej w oto 
czeniu świty, ministrowie Jędrzejewicz, Hubicki 
i Budkiewicz, gen. Sosnkowski jako reprezen- 
tant marsz. Piłsudskiego, gen. Rydz-Śmigły, 
pos. Stawek, wiceministrowie Beck, Koreak i 
Lechnieki, prezes Najw. Izby Kontroli gen. 
Krzemiński, prezes Zw. Strzel. poseł Paschal- 
ski i w. in. 

Przybywającego P. Prezydenta powitali o go- 
dzinie 9.30 wojewodowia krakowski i lwowski 
oraz prezes komitetu budowy pomnika bur- 
mis*rz Rzeszowa dr. Krogulski. Po krótkim od- 
poczynku P. Prezydent Rzpltej udał się na 
Mszę św. polową, którą odprawił Ks. Kisiel. 
Kazanie wyglosił Ks. dr. Chmielnikowski. Po 
nabożeństwie o godz. 11.55 P. Przzydent Rze- 
ezypospolitej udał się na pl. Farny i tam oso- 
hiście odsłonił pomnik. — Pomnik jest dziełem 
Witlima. — Przemówienia wygłosili gen. Sosn- 
kowski i min. Jędrzejewiez. 


Przygoda „Lwowa“ 
Hamburg, 18. 9. (PAT). Skutkiem gęste] 
mgły statek polski „Lwów“ najechał wczoraj 
rano w zatoce kilońskiżj, niedaleko Volken- 
stein, na mieliznę. Z pomocą pospieszył mu WŁOSKICH. 
hamburski okrę ratunkowy „Seeteufel“. —| Rzym, 18 września. W pobliżu Spaeji z46- 
„Lwów“ własną siłą zdołał wydostać się na gle qzyty się wczoraj dwa wodnopłatowce włoskiej 
bię i po kilkugodzinnem badaniu dna, które marynarki wojennej i spadły do morza. Oble 
okazało się nieuszkodzone, ruszył do Londyvt. maszyny zatonęły, przyczem 7 lotników ponio- 
W tym samym czasie grecki parowiac „Nar- | gło śmierć. 


Ko siłuchiać 
m frakauvie. 


Poniedziałek 19: św. Januarego 
Wtorek Z0: św, Eustachego 
Wtorek: wschód słońca o godzinie 5.42, 
zachód o godz. 18.4. 
niego 03 


USILOWANE SAMOBÓJSTWO. Dnia 17 
bm. o godzinie 23.50 nupotkał patrolujący po 
sterunkowy PP. obok bramy no Parku Kraków 
skiego przy ulicy J. Lea, leżącą w stanie nie- 
przytomnym kobiete, Wezwany lekarz Pogo- 
towia zabrał ja na stacje Pogotowia, gdzie po 
przywróceniu do przytomności, stwierdzono, że 
jest to Magdalena Szymańska lat 30, zamiesz- 
kala w Krakowie. prze ulicy Garbarskiej 13, 
która z braku środków na utrzymanie wypił 
w coln samobójczym pewna ilość esencji octo 
wej. Odwieziono ją do szpitala św. Łazarza. 


WIELKA OBŁAWA W MIEŚCIE. Wobec 
coraz więcej szerzących się kradzieży zwłasz- 
cza okolicznościowych. jak z 7iezamkniętych 
mieszkań przez włóczęgów udających żebraków, 
lub poszukujących pracy. kieszonkowych rt. gb 
co wskazuje znaczny przypiyw do Krakowa 
elementu przestępczego, wszystkie komisarcjaty 
PP, miastu Krakowa przeprowadziły celom u- 
iecia tego elementu generalną obławę na te- 
renie caleua Krakowa w dnin 17 bm, od vodi 
ny 21 do 24. w czasie której doprowadzono o- 
kolo 50 osób. z czego zatrzymano 30 osób za 
różne przestępstwa względnie 
wane. 


R l 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Księżna Lowicka* 
gł. 1. Smosarska i St. Jaracz). | 
ŚWIT: „Potęza Wiary”. 
APOLLO: „Księżna Łowicka” ( w rolach 
>T. Smosarska i St. Jaracz). 
SZTUKA: „Szwejk“. 
SŁOŃCE: „W sidłach kłamstwa” 
Emil Janings). 
UCIECHA: „Atlamiyńa* (Brygida Helm). 
ADRIA: „Quo Vadis". ' 
PROMIEŃ: „Tyranja milości“, w roli głów. 
Leila Hyams, Lewis Stone. 
ATLANTIC: „Front zachodni 1918". 


Program kina Domu Żołn, Od poniedzialku 
19 IX. — 2. TX. film p. t. «Dynamit? w sł. 
rolach Konrad Nagel, Kay Johnson. 
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Pomnik dla Witkiewicza w Zakopanem. 


W dniu 1f września powstało w Zaka- 
St 
Ń 


(w roli 


gł. 


= 
dł 


komitetu  stamowia: 
prof. W. Brzoga, dr. J. Galaczowski, St. Czar- 
niak i dyr. St. Rój. 

Obowiązkiem Komitetu ścisłego — Czyta 
my ma otrzymanym komunikcie — hędzie 
ogłoszenie w czasie najniższym konkursu bez- 
płatnego i wyłonienie sądu konkursowi ga. 
nastepnie przeprowadzenie akeji w kieruts: 
zainteresowania budową pomnika głównie 
miejscowego społeczeństwa, oraz lieznych 
W “kraju zwolenników stylu zekopiaůskiego, 
którego twórcą był właśnie Stanislaw Witkia- 
wicz. Po snimtewnem rozważeniu calej sprawy 
uchwalano na powyższem zebraniu na wnio- 
sek reprezentantów „Zwiazku Górali“ ża pom- 
nik stawia zasadniczo lud góralski, Niemniej 
jednak zwraca się Komitet z prośba o współ: 
prace do tyeh którym pamięć 
t działalność Stanisława Witkiewicza nie jost 
ohojotna. Sieńlziba Komniietu budowy pomnika 
mieści się w lokalu Tow. „Związku Carati“ 
Banku Vo" "i 


wszystkich. 


w Zakopanem (gmaoh 
go I piętro). 


—— 0 


KIN 


DZWIEKOWY 


AKR ia 


OTEATRĘ 


3 
0d TETT dmia 
Wspaniały dźwiękowy film 


cą 201 


W rolach 
glównych : 


wrażenie, Produkcje słowae w 


Początek przedst. w dnie powszedn. o Byc Hi 
Najtańsze ki 


MEI 


g. 


poięga Wiary 


Charlotte Suza i Gustaw Frohlich 


Emocjonujace sceny powodzi w Tyrolu. Msza pontyfikalna w bazylice Św. Piolra z udziałem 
słynnych chórów watykańskieh, Obraz ten pozostawi silne i niczem nie dające się zalrzec 


„GLOS NARODU“ z dn. 19-go Września 1932 


siad wali w przedpokojach dantystów. 


kopały zdrowie. 


im. św. Teresy 


Teicien 138-09 


Wczoraj w niedzielę o godzinie 11.45 od- 
byla się w Złotej Sali Domu Katolickieco Uro- 
czysta Akademja ku czci Marji Ledóchowskiej, 
założycielki Sedalicji św. Piotra Klawera, z o: 
kazji 10-lceiu Jej błogosławionej smierci. Na 
program uroczystości złożyły się dwa referaty, 
oraz kilka chóralnych pieśni i Koncert skrzyp- 
cowy. .„Kamatę”, oraz „Niech uderzą pieśni 


` ko poszuki |qyjeszeze* J. Galla odźpiewały połączone chóry 


Odroważ? i „Lutnia pod kier. O. F. Madury. 


» 

przy akomjmnjamencie prof. Fr.  Koniora. 
Wreszeje p. W. Kozłowski prof. Konserwator- 
jum wykonał solo na skrzypcach „Koncert 


Ks. E. Kosibowicz T. J. przesistawił Jicznie 
zebranej publiczności dzieje życia M, T. Ledó- 
ehowskiej. powiedział on dziwne koleje 
młodej lrabianki, oddanej zrazn  Świalowemu 
życiu. Wreszcie przyszedł nionwent, 
wy. Będąc duą dworu księżnej Alicji Toskań- 
skiej w Salzburgu spotyka się M. M. Todóchow- 
kardynałem Lavigerie. „Apo- 


przelomo- 


ska osobiście z 


stołem Afryki”, założycielem Kong. 00). Bia-! Święcicki, 


Od czwartku 8 bm. 


$SZWEJK 


W roli głównej król humoru, 
znany komik, tytan sceny i ekranu 


Czterdziestolecie swego założenia święcił 
Oddział Wioślarski krakowskiego „Sokola“ 
bardzo uroczyście. W sobote zaczęły się zawo- 
dy eliminacyjne do niedzielnych regat na Wi- 
śle. W niedzislę o godz. 9-tej przed połuduićm 
odbyło się ureczyste nabożeństwo w. katedrze 
wawelskiej, o godz. 1l-tej pochód sokołów 1 
sokalic z katedry do Cgyjska przy ul. Wolskie 
udzie o godz. 12-tej odbybu się Akademia Wio- 
Ślarska. Wroszcie o sodz. 11.30 rozpoczęły SK 
na Wiśle 

międzyklnbowe zawody wieślarskie. 

Trybuny kelo mostu dęknickiego zajela li- 
ezna publiczność i z zaciekawieniem śledził? 
przebieg regat. Pogoda była śliczna, a wrze- 
śniowe słońca uis bardzo dopiekało. Crkicet ra 
| arjan marszami uprzyjemniala pobyt nad 
| Wisłą. 


Z z 


| 


ZZ a ZZ Z 


13-go września 
religijno-obyczajowy p. t. 


Wedlug słynnej powieści 
Ryszarda Vossa 


WOJE LUDZI 


języku włoskim i niemieckim. 


Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. 


9 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3. 5, 719 


no dźwiękowe w Krakowie! 


Jak doniosłe znaczenie ma dla naszego zdrowia 


slale pielegnowanie zębów i jamy ustnej wiedzą dobrze z doświadczenia własnego ci wszyscy 
którzy wiele nacierpieli się z powodu bólu zębów w młodości, : 
Í Teraz zań w sile wieku zmuszeni są ustawicznie leczyć 
różnorodne niedomagania całego organizmu, CI wszyscy wiedzą teraz. j 
zębów i jamy ustnej spowodowało próchnicę zębów, bóle, wielkie w 
że usta przez długie lata były chodowią bakterii 
Chrońmyż młodych i pilnujmy usilnie. by trzy razv dziennie czyścili 
zęby pastą AXELA i plukali usta elix rem AXELA. 


Sprzedaje je: 
Brogerja — Perinmerja — Skład apteczny 


STEFAN HYLA 


Stale na składzie : pertnmy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła. kremy 
wszelkie kosmetyki. szezotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów. gabki i rękawice do mycia. zioła. loki, opatrunki, wody miaeralne. 


Na prewineję edwrotnie za zaliczeuiem. 


NE ESCHEETE""THFE" E a T A, 


„SZTUKA“ 


Najrozkoszniejsze, najweselsze arcydziełb, oszałamiające werwą i kom zmem! 
. 


j (Dzielny wojak Szwejk) 

Swietna, arcydowcipna komedja, obfitująca w przezabawne 
i pomysłowe sytuac'e--nie mająca sobie równe; pod wzgle 
dem uroku i wesołości! Ciekawa fa buła! Porywające tempo 
Niepowstrzymany huragan komizmu i dowcipu: Kapitalne momenty! Bajeczna wystawa! 


SASZA RASZILWW 


F.lm ten zdobył sobie sławę jako wszechśreiatowy pierw szorzędny przebój! 
aym 


Jubileusz wioślarzy „Sokoła*. 


następnie długie miesiące wy- 


że nie pielęgnowanie 
ydatki pieniężne, oraz to, 
„co wreszcie zatruły cały organizm i pod- 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


Marja Teresa Ledóchowska apostołka misyj. 


łych, ktćry wówczas ohjeżdźał kraje Europy, 
niby drugi Bernard z Clairvaux, į wzywał wier- 
nych do krucjaty, do walki o dusze tysięcy 
maurzynów, żyjących w ciemności pogaństwa. 

Wołanie świątobliwego kardynała nie prze- 
szło bez echa i znalazjo szlachetny oddzwięk 
w sercu M. T. Ledóchowskiej. 

Postanawia ona porzucić świetne życie 
dworskie I mimo szyderstw wyrzeka się świata. 
(iorliwie propaguje idee misyjną, redaguje 
pismo „Echo z Afryki“, wreszcie postanawia za 
łożyć osobną Rongregacje, któraby miała na 
celu wylaczną pracę dla misyj afrykańskich. 
Zamiar ten wykonała. tworząc ogólnie dziś 
mana „Sodalicję św. Piotra Klawera dla mi 
svj afrykańskich”, która z czasem założyła 
szeree wlasnych domów filjalnych. 

Dzieło światolłiwej Polki, kontynuowane | 
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ae 2 PEREZ NE - REA. |... Rake Można 


Ljazd koleżański w Jaśle. 


Z Jasla piszą nam: — Zjazd  kolrżeński 
b. uezniów tutejszego zakladu w 20 rocznicy 
matury odbył się w duiu 10 września b. r. 
Zmamiernym jest fakt, iż na zjazd przyjecia- 
ło tylko połowa pozostałych przy życiu kolv- 
gów (wielu padło ofiarą wojny. bo inni. m- 
desłali usprawiedliwienia. iż z powodu bra- 
ku (t) środków (1) pieniężnych (1) przybyć nie 
mogą. Niemile dotknął nas fakt, że dyrektor 
zakładu vie dał zezwolenia wszystkim naszym 
profesorom, by ci spodzili z nami jedua godziną 
poramua, przy odczytaniu katalogu. Dwu tylko 
profesorów asystowało nam w tej uroczyctości, 
a dyrektor wciąż upominał do pośpiechu. bo 
mogliby się spóźnić na godzinę nastęsną. To leż 


dopiero wieczorem przy stole otwarlv się 
serca. 
Przykry nastrój powiększyła świeża wiadn- 


mość, że trzech naszych dawnych profesorów 
właśnie „dla dobra szkoly“ przesiosieno nagłe 
do innveh miejscowości w dniu naszego zjazdu, 
Z przeniesionych prof. Gajewski Michat zapalał 
mas do pracy społecznej. a w czasie wojny sam 
tył więźniem rosyjskim. prof. Babiński. dlugo- 
letni prezes T. S. T. i czycny pracownik, za- 
chęcał zawsze do pracy nad wsią polską. przy- 
naglat do walki z pijaństwom na wsi. nawolu- 
jąc do tworzenia czynnych kadr zwalczania, 
opilstwa, a polonista prot. Pyrek wprowadzał 
nas w cudny świat myśli polskiej i przez jej 
męczeński szlak wiodąc uparcie wskazywał rô- 
żówa jntrzyie bliskiego zmartwychwafania. Ma 
„Wa dobra szkełyć. czegóż się dziś nie robi. 


OO 


Sport. 


Lekkoatleci S!'ąska zdóbywają puhar. 


Rozegrany w dnin wczerajszem na kojssu 


także w czasie wojny światowej, przyniosło on- 
lite owoce na całym kontynencie afrykańskim. 

Drugi referat na temat „Marja Teresa Te- 
wygłosił 


dóchowska na tle epoki“ dr. Józef 


w klneteatrze 


Wyniki poszczególnych biegów były nasię- 
pujaco: 
4 4 

„| Ósemki młodych: 1) Warsz. Tow. Wioślar- 
skie, CZAK: 3.23 min. trasa: 1200 m. idla wszyst 
kich biegów). 2) Akad. Zw. Sport. Kraków, 
©ads: 0212. í 

U. Czwórki: 1, Klub Wiośl. 04 Poznań — 
3.50.5. 2) „Sakółć Kraków — 343.2. 

UI Jedynki; 15 A. Z. S. Kraków — 3.38.8, 
Sj „Wisłać Warszawa — 3.51.2. 

IV. Czwórki pań półwyścigowe: 1 AZS. 
Kraków — 4.27.4, 2) Sokół, Kraków — 4.30. 
V. Jedynki młodszych: 1, AZS. Kraków - 

4.8, 2) Sokół Kraków — 5.07.4. 

VI. Czwórki nowicjnszy półwyśc.: 1) Poli- 
cyjsy Klub Sport, Wilno — 3.47.8, 2) AZS. 
Kraków — 3.55.4. 

VII. Czwórki: 1) K. W. 04 Poznań — 3.29.8, 
2) W AEE Wacszawa <—/8.36.8. 

VII. Jedynki pań; 1) Sokół Kraków — 
4.32.4, 2) AZS Kraków — 1.49.8. 

„Czwórki młodszych: 1) W. T. W. War- 
— 3.39, 2) Sokół Kraków -~ 3.40.5. 
Jedynki nowicjuszy: 1) Włodawek — 
3.56.8, 2 AZS Kraków — 3.57.4. 

XI. Czwórki nowicjuszy: 1) Klub Policyjny 
Wilno — 3.50.8, 2) Sokół Kraków =- 4,05.$, 

XII. Dwójki: 1) Włocławek — 4 min. 2) So. 
kół Kraków — 4.23.8. 

XIII. ósemki senjorów: 1) W. T. W. War- 
szawa — 3.22, 2) „Wisla“ Warszawa — 8.23.4. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsee zdo- 
było Warsz. Tow. Wioślarskie, dalej idą kolej- 
no: 04 Poznań, „Wisła“ z Warszawy, Włocla- 
wek, Ki. Policyjny z Wilna, AZS Kraków, So- 


kół Kraków. 


Ee 
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O godz. 20-tej wicezorem odbyla się Wie- 
czornica Wioślarska w salach „Sokeła“ przy 
ul. Wolskiej, o godz. 22-ej uroczyste rozdanie 
nagród zwycięzcom w regatach, wreszcie 0 go- 
dzinie 22-giej Wioślarskie Zebranie Towarzy- 
skis z tańcami. 


Cracovii trójmecz lekkoatletyczny Śląsk — 
Łódź - Kraków quzynić:l  wysekocytrowe 
„zwycię:itwo reprezentacji Ślaska. Wo ontk a- 


cji ogólnej Sląsk zdobył 364 gt. Lódź 195, 
a Kraków 193 pkt. 

W czasie zawodów padło 7 rekordów okre- 
gewych i jeden rekord Polski, a mianowicie 
zawosik Scio wert NIE zel 0*AF GP 
3 m. 75 cm. ustanawiając nowy rekord Poski 

Bokonły okręrewe ustanowi: W liegu na 
5000 m. Starosta - Lódź) Teva © kie; 431 
Hartlikiem w czasie 16:27, 'nówy o rekar][ 
wkrezu blz. Freiwaidówna Kraków, była 
druga w biu na CO m. za Breuorówna. Czas 
Freiwaldówny 7.9 sek. jest nowym rekor lem 
akrogu. Rekordy akręzu ślyskiezn I krak. pa- 
Wy w bięsu 4 XW pam: () Sląsk 52.5 sek. 
(rekorl okrerm. 2) Kraków 34 sek. ekari 
kirgan., W biezn na 1560 m. (ŚL 


slaski 


Brehmer 
uzyskał czas 114 nowy roko okr, w hiesm 
panów 1N109 m.: 1) Ślask 6258 sek. rekord 
okre). 

Rekorlzistka Weistńówna nie popi 
sała się iym razem. Zdobyła wprawdzie pier- 
waze miećs66 w rzucie dyskiem wynèkiem bar- 
dzo słabym „rm 11 em. 

Pcezatem w ramach trójmeczn TA 
spotkanie Slask Kreków o prhar. W saot- 
kaniu tem Ślask zwyciężył w stosunku 47:48. 
zdobywając foemsamem raz 
z rzodn. 


Va TNE sil NIMESPS 
Bankiet w obecności nieboszczyka. 


Nietylko jednak Amerykanie, ale także i 
Anglicy popek iają przeróżne eksrentry ezoso), 
jeżeli mamy wierzyć Pewnym weściowm, mad- 
chodzącym z Anglii. í 

Dziskan Uniwersytetu Lendviskiego, wydal 
bankiet Ma nezezenia sensej poczniey śmierci 
uczonego Jeremiego Poosbama, Byl sluw- 
ny prawnik, który w dziełach swoich wyda- 
nych w Brukseli i Edynhurgu. krytykował wa- 
dy i ułomności ustawodawstwa - angielskiego, 
Uczony ten. poso w swoim testiuneneie wyraził 
Życzenia wezewtniezeniau raz jeszcze po śmier- 
ci (1) w zebraniu koleżeńskiem. | oto po uply 
wie stu li, życzenie jego zostało speinione. 

Na, bankiecie przybrano kościotrup Bent ha 
ma w ubrani" robione na jego miarę. czaszka 
zaś zastapiono przez podobizne jowo głowy wy- 
konanrą Ww wosku. Bentham z puśrórl wnarlych, 
prezydował temu dziwnemu fostynowi. Liczne 
mowy zostały wygłoszone, towety wzniesione i 
kielichy wypróżnione. Wesołość szezóra pann- 
wała przez cały czas trwania biesiady. 

Wszystko to dowodzi, że i wielcy uczen 
mogą od czasu do Czasu popełniać ghips wa. 


(Dem.) 
MEE E E 


Świda 


» 


odlryła 


runie po trzeci 


lo 


Ciekawy: — Włamywacz żąda w sydzie as- 
łożenia rozprawy, ponieważ uic stawił się irzo 
obrońca. 

Trzewodniezący zabiera glos: 

— Przecież złapano was na goracym uczy) 
ku, przyznaliści? się do wszystkiego, co tu mo- 
że powiedzieć obrońca?... 

— Właśnie tego jestem cichaw, proszę są- 
du — odpowiada oskarżony. 
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Kongres Misyjny w Mariazell, 


W dniu 9 bm. w słynnej z czczonego pow- 
szechnie wizerunku NMP. miejscowości Maria- 
zell w Styrji pod przewodnictwem rezydujące- 
go w Grazu arcybiskupa Sekowji (Seckau) ks. 
dr. Pawlikowskiego rozpoczęły. się obrady Kon- 
gresu Misyjnego, który jako temat główny obrał 
zagadnienie „Dałeki Wschód — a my*, Na 
kongres przybyło nader liczne duchowieństwa 
z calej Austrji, wiele osób z inteligencji katoli- 
ekiej, oraz misjonarzy z krajów Dalekiego 
Wschodu, m. m. prefekt apostolski z Nigata 
w Japonji, Mgr. Antoni Ceska, Kongres rozpo- 
czął Aeria Mszą św. odprawioną przez 
biskupa dr. Pawlikowskiego przed cudami sły- 
nącym obrazem NMP. Serje wysoce interesują- 
cych referatów rozpoczął Mgr. Ceska odczytem 
na temat nowego układu stosunków na Dale- 
kim Wschodzie, w którym dowodził, że Japonia 
najwiecej ma danych do objęcia tam przewodni- 
ctwa nietylko w znaczeniu politycznem ale i dn 
chowem, o ile stanie się chrześcijańską, Licząc 
się z tem trzeba społeczeństwu japońskiemu o- 
kazać katolicyzm w całym jego blasku. Zwrć- 
cić się do Japonji trzcba z odezwą podpisaną 
przez jak najliczniej reprezentowane związki, 
organizacje i wszelkie stany społeczeństwa %A- 
chodniego, hy dać wyraz zdecydowanej, opar: 
tej na jedności. opinii świata katolickiego. Erze- 
ba dalej nawiązać ścisły kontakt ze światem 
akademickim Japonii przez założenie pisma, 
które staloby się terenem wzajemnej wymiany 
myśli etyczno-religijne; obu społeczeństw, dą- 
żyć do skorygowania mylnych pojęć panują 
cych w Japonji co do historji Kościoła, szerzyć 
tłumaczenia odpowiedniej beletrystyki katoli- 
ckiej, rozwijać piśmiennictwo misyjne, zakładać 
szkoły, a przedowszystkiem badać i | 
porównawczo huddyzm i szyntoizm z nauką | 
chrześcijańską. 

Z*innych referatów omawianych na kongre- 
sie wspomnieć należy referat prof. O. Schmitz 
S. V. D. o socjalnym przewrocie w Chinach, 
dr. TImdwica o potędze prasy na Dalekim Wscho- 
dzie, ks. kan. K. Handlosza o znaczeniu myśli 
misyjnej w ideale katolickiego kapłana, prot. 
Fibla o azjatyckim i europejskim sposobie my- 
ślenia, prof. Fuchsa z Wiednia o dawnej pd no- | 
woczesnej medycynie Dalekiego Wschodu i t. d 

Oddzielną grupę stanowiły referaty wygło: 
gzone w sekcji pedagogicznej, gdzie wzięło w 
dział ponad 200 osóh ze sfer nanczycielstwa 
katolickicgo, Dwa tu referaty odegrały domi- 
nującą rolę: benodyktyna o. Peetza © wycho- 
waniu dla myśli ponad czasem i ponad narodło- 
wością, oraz o. Ricdlmaiera o stosunku nauczy= 
ciela do enerklik misyjnych i wychowawczych, 

W zwiazku z Kongresem w'Mariazell otwar- 
to wystawą misyjną. EAI 


—0——— 


Cessrz Annamu objął władzę. 


W dniu 10 września br., w pałac COrat SK ii 
w Hue, stolicy Annamu, odhyło się wielkie 
przyjęcie, zwano ceremonją daj. czzli klęż 
czeń. a to z okazji objęcia wladzy przez mlo- 
dego cesarza Annan, Bao-Dai, który powzó- 
cił kilka dni przedtem z Franeji po ukończeniu 
tam swych studjów. 

Na ceremonji byli obecni: francuski guber- 
nator jeneralny Indochin, p. Pasquier, rezy- 
denci franenscy w Annamie i Tonkinie, wyższe 
władze francuskie itd. Gubernator jeneralny wy 
głosił mowę okolicznościową, której cesarz Bao 
Dai wysłuchał siedząc na swym tronis, mająć 
na głowie kapelusz cesarski i będąc ubranym 
w strój galowy, z berłem w ręce. Gdy p. Pas- 
quier skończył, cesarz podniósł się i po se 


| 
| 


Sw. Tomasza ô. 


s i i ije ś 
Arcydzieło, które zachwyci Polskę i podbije 
Aimiówajdcy wszystkie inne dotychczasowe i 


szczytach doskonałości 


Jadwiga Smosarska, Stefan Jaracz, Jó 


Zelwerowicz, Stanisław Gruszczyński, anka, 
W. Jarszewska, L. Fritsche B. Mierzejewski 


Jeden porywający koncert wspanialej wystawy 


jącego tła — niezrównany w potędze oryginalności i hogactwie! 


KINO „W ANDA“ 


każde kino ma oddzielną kopję! — — Ceny miejsc w obu kinach jednakowe! 


Przez pierwszych 10 dni wszelkie 


Dla uniknięcia natłoku przedsprzedaż 


KINO „APOLLO © Kl WADON 


Najwieksza premiera Krakowa! 


KOIELIA LOWICHI 


Miłość Wielkiego Księcia Konstantego i Joanny Grudzińskiej — Wspaniała gra — Fascynu- 
jące sceny zbiorowe — Olśniewająca wystawa — Zadziwiajacy twór artyzmu, stojący na 
! =- Mobilizacja największych aktorów polskieh! 


„GŁOS NARODU“ z dn. 19-go Września 1032 


Wielki program inauguracyjny sezonu 1932/33. 
Arcydzieło produkcji europejskiej wyświetlane obecnie z rekordowem 
powodzeniem w Berlinie, Paryżu, Wiedniu, Londynie it. d. 


ATLANTYDA 


Monumenlalny dramat według powieści PIOTRA BENOIT, członka Akademii Francuskie: 


Vua BRYGADA HELM PERRE BLANCHAR, JEAN ANGELLO. 


słównych 


Sensacyjna nowość artystyczna! 
| 


Do filmu „Atlantyda* wprowadza „Uciecha* wzorem wieikich kin reprezentacyjnych Europv 
introdukcję muzyczną, jako 


osobny numer koncetowy: SZENKEREZAGA RIMSKIEGO — KORSAKOWA 


i „Kankan* Offenbacha w wykonaniu wielkiej orkiestry (złożonej z dawnych członków zna 
nego zespolu „Uciechy* powiększonego przez nowe wybitne siły) pod kierown. Dra A. Hermana- 


Przedstawienia cod:iennie o g. 5, 7 i 9 wiecz., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny mieise już od 49 gr. 


NAJLEPIEJ I NAJTANIEJ! W 


TRZY TEE 
ER OCE 


„UCIESZE. 


D 


$ 
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wydarzyła się uiodawno straszna katastrofa. Na jednym z parowców, który wypłynął z pod 

mostu na Bast River, nastąpił nagle wybuch. Na parowcu znajdowało się 156 robotników. 

39 z nich zginęło w straszny sposób, gdyż wy buch rozerwał ich ciała na strzepy. 58 robotni- 

ków otrzymało ciężkie rany. Powodem wybu chu było pęknięcie kotła. Rycina nasza przed- 
stawia miejsce katastrofy. 


2 całego śmiata. 
65 ofiar katastrofy w Algierze. 
Paryż, 18 września, Jak z Oranu donoszą, 
z pod gruzów strzaskanych wagonów pociągu 
wojskowego pod Tlemcen wydobyto wczoraj 
dalszych 14 zabitych, wobec czego liczba za- 


bitych wzrosła do 65 osób. W Tlemcen odbył 
się wczoraj pogrzeb 40 legjonistów, ofiar kata- 


pierwszy w dziejach annamickich odpowiedział 
w języku francuskim. 

Następnie odbyła się ceremonja „laj“. pod- 
czas której książęta krwi, członkowie rady mi- 
nistrów, wyżsi dygnitarze, mandarynowie cy- 
wilni i wojskowi tak ze stolicy jak i z prowin- 
cji, złożyli monarsze swoje życzenia. 

Również po raz pierwszy w historji annamie 
kiej na speejaln życzenie cesarza, wyrażone t- 
rzędowo w przededniu „laj“ tym razem ograni- 


czono do zwykłych ukłonów ze złożonemi na [strofy kolejowej, 6 zabitych kolejarzy poelowa- 
piersiach rękoma, bez rytualnego pada najPO W Turenne. 


—00—— 


ZNÓW OFIARA PROMIENI ROENTGENA. 
W Antwerpji zmarł po długich cierpieniach, 
wybitny radjolog belgijski, dr. Morlet, powię- 
kszywszy liczbę ludzi nanki, którzy padli ofia- 
ra zdradzieckich promieni Roentgena. Dr. Mor- 
let poświęciwszy się lcezeniu zapomocą tych 
promieni, uległ ptparzoniu szyi, a dwie opera- 
cje, którym musiał się z tego powodu poddać, 
mie uratowały mu już życia. 

NOWY METEORYT SPADŁ W SOWIE- 
TACH. W okregu belebejskim w republice 
Baszkirskiej spadł wielki meteoryt. W chwili 
upadku usłyszano huk jakby piorunu | ujrzano 
oślepiające światlo, które zaćmiło zupełnie 
blask ksieżyca. Akademja Nauk ZSRR przywią- 
zuje wielka wagę naukową do tego zjawiska i 
poleciła organizatorom naukowym Baszkirii ze- 
brać wszelkie możliwe dane dotyczące nowego 
meteorytu. 

Jest to bowiem juź drugi meteoryt. który 
spadł w roku bieżącym na terenie Związku So- 
wicekiego. Pierwszy spadł niedawno w kra 
Zabajkalskim. 


twarz. 
à 


Ca u G aw maj 


Sw. Gertrudy 5, 


wiat! — Bezapelacyjnie najlepszy film Polski, 
ilmy 1 zakrojony na miarę wszechświatową! 


cudowny romans miłości 

i poświęcenia, pełen subtel- 

nej poezji i gorącej namię- 

tności, wyspiewany na tle 

najpiękniejszych i najbardziej 

hohaterskich momentów na- 
szej historji!!! 


|Frzeczy ciekawe. 


400.000 EGZEMPLARZY PROGRAMU PAR 
TYJNEGO ogłosila dotąd drukiem partja hitle- 
rowska, jak stwierdza to monachijski dzien- 
nik Hitlera „Völkischer Beobachter“. Okazuje 
się zatem, że partja najliczniejsza dzisiaj w 
Niemczech, która liczy 1 miljon zorganizowa- 
nych członków, a opiera się na 14 miljonach 
wyborców, dba tak mało o zaznajomienie swo 


zef Węgrzyn, Artur Socha, Aleksander 
Loda Niemirzanka, J. Łuszczewski, 


— zdumiewającej gry. upojnej muzykj, frapu- 


KIRO „APOLLO“ 


wolne wstępy i zniżki nieważne. 


w obu kinach od 11 — 1 popołudniu 


OOOO SŁ zwolewuików 2 programom właśnyim, i 
+ 


Str. 3 


drukuje go w ilości odpowiadającej stosunko- 
wi; jeden program na 30 partyjników. Nieszezą- 
pay dla wyborców i zwolenników Hitlera to 
nie jest — szczęściem raczej dla partji, którą 
obiecuje w swym programie jednocześnie: so- 
cjalizację fabryk robotnikom  utrzymanię 
własności prywatnej — fabrykantom. parcela- 
cję datyfundjów — chłopom, utrzymanie wiel- 
kiej własności ziomskiej — junkrom.., aby wy: 
liczyć tylko najęlówniejsze nonsensy. Partja 
okiecnjąca wszystkim wszystko, musi się opie- 
raé na demagogji, demagcgją wojuje i od de- 
temagocji zemie. 

KRAWCY ANGIELSCY SKARŻĄ SIĘ. 
W Oxfordzie odbył się zjazd związku krawców 
angielskich, na którym większą część obrad po- 
święcono sprawie zaniedbania i „niechlujstwą” 
jjak się wyraził dobitnie jeden z mówców 
| które dają sie obecnie obserwować w dzieqzi- 
nie mody męskiej. Pod wpływem kryzysu An- 
Iglicy. którzy dotąd dzierżyli prym wśród do- 
brze ubranych gentlemenów na obu półkulach, 
zaczęli się zaniedbywać w stroju i — jak żakli 
się krawcy — forytują dla oszczedności mag- 
zyny z gotowem ubraniem. Krawcy stwierdzają 
więc z ubolewaniem, że dawny „dobry ton“ 
zanika w Anglji, co odbija się w pierwszym 
rzędzie na interesach zakładów krawieckich. 


m 


Radio. 


Wtorek, dnia 20 września 1932 r. 

Kraków, (312.8) G. 11.58 Sygnał czasu; 
12.10 Przegląd prasy; 12.20 Płyty gramof; 12.40 
Kom. met. z Warszawy; 12.45 Płyty gramo- 
fonowe; 15.00 Komunikat gospodarczy z War- 
szawy; 15.10 Płyty gramofonowe; 15.30 Chwil- 
ka lotnicza z Warszawy; 15.35 Komunikaty har 
cerskie; 15.40 Płyty gramofonowe; 16.35 Trans 
misje z Warszawy; 19.15 Rozmaitości, komuni- 
katy, giełda zbożowa; 19.30 Program na dzień 
następny; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy =z 
Warszawy; 19.45 Gawędy o „Starym Krako- 
wie“ w opracowaniu dra J.  Dobrzyckiego; 
20.00 Transmisje z Warszawy; 21.55 Miado- 
mości bieżąca; 22.00 Muzyka tameczna z War- 
szawy; 22.40 Wiadomości sportowe; 22.50 Mu. 
zyka tan. z Warszawy. 

Lwów, (380.7) G. 15.30 Chwilka lotnicza i 
komunikaty z Warszawy; 15.40 Płyty gramo- 
fonowe i „Silva rerum“; 16.45 „O modzje* po- 
gadanka p. St. Zielińskiej; 18.20 Muzyka lekka 
z kawiarni Szkockiej we Lwowie ork. Edmun- 
da Schildhoma: 19.45 Skrzynka pocztowa w o- 
pracowaniu inż. J. Miúskiego; 22.00 Recital 
skrzypce. p. J. Franzoeń (skrzypce); 22.20 Trans 
misje z Warszawy. 

Katowice, (408.7) G. 15.10 Bajeczki Cioci 
Heli dla dzieci (H. Remit.); 16.25 Skrzynka 
pocztowa techniczna (K. Miłobędzki); 19.45 
0. Ręgorowiezowa: „Wsród nowych książek”. 


Sala Bolońskiego 
Bronisław (iimpel. 


Rewelacją dla Krakowa będzie bezwąt- 
pienia zapowiedziany przyjazd  genjalnego 
skrzypka-wirtuoza, mającego rozgłos na obu 
półkulach „Młodego Paganini'ego” __ Bronisła. 
wa Gimpla, którego koncert odbędzie się 
w Krakowie w Sali Bolońskiego w czwartek, 
dnła 22 b. m. o godz. 8 wieczór. 

W ciągu ostatnich lat Bronisław Gimpel 
zrobił kolosalna karjerę artystyczną koncertu- 


jąc w Ameryce, Australji, Francji, Belgji, 
Niemczech, Włoszech, Hiszpanji. zdobywając 


wszędzie bezwzględne uznamie dla swoich nie- 
przeciętnych walorów artystycznych ł tech- 
nicznych, .oraz gry składającej: się na całość 
pełną czaru i uduchowienia. 

Gra Bronisława Gimpla wywiera tak silne 
wrażenie, że słuchacz mimowoli zostaje porwa- 
my pięknemi tomami, wydobywającemi sią 
z pod palców cennego instrumentu „Amati“. 

Nie więc dziwnego, że Bronisław Gimpel 
jest posiadaczem mnóstwa odznaczeń, orde- 
rów, oraz upominków z dworów królewskich 
(Włochy, Amglja, Hiszpanja, Szwecja, Belgja, 
Jugosławja) i jest jedynym skrzypkiem. które- 
mu we Włoszech pozwolone było grać na 
skrzypcach nieśmiertelnego mistrza Paganinie- 
go. Sprawozdawca muzyczny z powyższej uro- 
czystości, która się odbyła w Genui w muzeum, 
w którem przechowywane są skrzypce Pagant- 
niego, pisze: że była to niezapomniana chwila, 


jn | podniosła. świąteczna ceremomja. gdy ręce Bro- 


nisława Gimpla dotkneły cennych. znakowi- 
tych i dotychezas  nieosiągniętych skrzypier 
„Guarneri del Jesu”, Gra Bronisława Gimfla 
była tak olśniewająca. zaświatowy ton posia- 
dał tyle głębi niesamowitej, że od tego czasu 
we Włoszech nazwano Gimpla ..Młodym Paga- 
ninim“, 

Bilety na te niezwykłą ucztę artystycząą są 
już do nabycia w kasie przy sali. 


Kobieta: -- Czem ja ciebie obraziłem? 
-- Już sama nie wiem — w każdym razie 
nic zapomnę ci tego nigdy.. 


Odnawianie kościoła Salwatora na Zwierzyńcu. 


Rościółek Najśw. Zbawiciela na Zwierzyń- 
cu — którego podobiznę obok podajemy — 
jest jednym z najstarszych zabytków w Kra- 
kowie. Pamięta on te zamierzchłe czasy, gdy 
stał wśród głębokiej puszczy, kryjacej mnóstwo 
dzikiego zwierza (stąd nazwa Zwierzyniec): nit- 
daleki Sikornik był dziewiczym borem, gdzie 
rozmyślała bł. Bronisława. KRościólek powstał 
na miejscu światyni pogańskiej, poświęcono! 
bożkowi Lelum i Połehim. O poczsikach tego 
kościółka tak głosi piekne podanie, zapisane w 
kronikach klasztoru PP. Norbertanek: 

„W drugiej połowie X wieku przybył do Kra 
kowa biskup praski, św, Wojciech, i zaczał 

głosić prawdy wiary chrześcijańskiej, fotad 
mało w Polsce znanej, Dewiedziawszv się, ŻA 


zbliżającym slę Maksymiljanem 
sięgającym po tron polski, zdaje się, że i ko 
ściół Salwatora uległ losowi. Ale już w r. 1605 
ks. Jan Kazimierczyk odbudował go, niestety, 
nie na długo, bo kościół w r. 1656 z rozkazu 
Szwedów, którzy najechali Polskę, został spalo- 
ny. Dźwignięty na nowo w r. 1640 o mało nie 
uległ podobnemu losowi w czasie drugiego na- 
jazdu Szwedów, uratował się wykupem, Gene- 
ralnej renowacji poddano kościół w r. 1788. 
Za czasów panowania austrjackiego chciano 
go zamienić na magazyny wojskowe, ale dzię- 
ki interwencji ks, Wyżykowskiego, kościółek 
został uratowany, Wreszcie doczekała się świą- 
tynia czasów niepodległości i obecny proboszcz 
parafji św. Salwatora, ks. Kan. Pilchowski, przy 


w pobliżu miasta wznosi się gontyna słowiań- 
skiego bożka, uniesiony gorliwością przybył z 
duchowieństwem do poświęconego gaju, zrzucił 
hożyszcze, a w jego miejsce zatknął Krzyż, g3- 
dło Zbawiciela — Salwatora”, 

Kościół przechodził różne dzieje, W roku 
1118 Piotr Dunin ze Skrzynna wybudował ko- 
ściól z kamienia kcstkowego, na miejsce drw- 
nego — drewnianego. W sto lat później nawie- 
dzili Kraków Tatarzy którzy puścili miasto 
dymem. Uniknał tego losu kościółek Zbawicie- 
la. dzięki swemu położeniu w puszczy, dokad 
nie zapuściii się byli nejezdźcy, 

Ale późniejsze ezasy nie cszczędziłv świą- 
tyni. W r. 1587 kiedy na rozlaz Jana Zamoi- 
skiego spalono przedmieście Krakowa przeł 


austrjackim, | stąpił. do gruntownego odnowienia domu Bo- 


żego, 

Restauracja kościoła trwa już 8 tygodni 
pod kierunkiem p. arch. Zygmunta Gawlika, 
który działa w Ścisłem porozumieniu z konser- 
watorem, p. Treterem. (W ciągu robót odkry- 
to we wschodniej ścianie presbyterjum okno 
romańskie, a na południowej i północnej ścia- 
nie portale romańskie, które świadczą, że pres- 
byterium jest pierwotną budowlą z XII wieku 
Wieża kościoła, zbudowana w r. 1620 przez 
ksienię P. P, Norbertanek Kętska została już 
gruntownie odnowiona — również odnowion.s 
historyczną ambonę św. Wojciecha. 

. Pomimo dotkliwego kryzysu gospodarczego 
ludność miejscowa, przywiązana szczerze do 


„GŁOS NARODU“ z dn. 19-g0 Września 1982 
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kościoła, chętnie spieszy z pomocą materjalną, 
hy ratować cemy zabytek. Miejscowy przedsię- 
biorca budowłany, p. Walenty Dudek, bezinte- 
resownie dogląda robót, a robotnicy z parafii 
Zwierzynicekiej sumiennie wykonują swą pracę. 
Dzięki dobrej woli i szlachetnemu zapałowi 
ks. Kan. Pilchowskiego i parafjan. starożytny 
kościółek św. Salwatora odnawia się w szyb- 
kiem tempie i może już w niedługim czasie stu- 
nie cdświeżony. by nadal służyć chwale Bożej. 
Pieknemu dziełu należy pomóc. 
EN. 


Ruch wydawniczy. 


UKAZAŁ SIĘ OSTATNIO NR. 125 PRZE- 
GLĄDU WSFÓLCZESNEGO (wrzesień 1932). 
Zawiera on szereg imieresujących artykulów. 
Zeszyt rozpoczyma artykul prof, Sinki p. t 
„Udział Polaków w bojach į pracach Hellady”. 
Następnie znajdujemy prace A. G, U, Pozzy de 


Posta — „Z prollemów Dalekiego Wschodu”: 
pref SŁ Figonia — „Towiański na Litwie“ 
Leopolda Levaux — „Rola literatury w kszt:d- 


ceniu intelektu”: prof. Ad. Krzyżanowskiego --- 


„Złoto Eanku Polskiego”: M. Biegańskicj — 
„Nasza młodzież”; L. Dattnera — „Ktos sama- 
wystarczalności: I. Dąmbskiej — „Koło wiedeń- 
skie” i inne. 

HISTORJA OBRONY LWOWA. Zarząd 
Główny Towarzystwa Badania Histerji Obrony 
Lwowa i Województw Południowa- Wschodnich 
z siedzibą we Tavowie komunikuje, iż w listo- 
ptdzie br. opuści prasę T. tom matòrjalów do 
dzicjów listopadowej obrony Lwowa w r. 1918, 
wydany przez Komisję Naukową Towarzystwa. 
Będzie on zawierać relacje organizatorów, dæ- 
wódców oraz wybituiejszech uczesników tej 


. L4 
Małżeństwa dla reklamy, 

Wszystkie dzienniki amerykańskie i kilka 
francuskich doniosły, że znany gwiazdor ame- 
rykański, John Gilbert, zaledwie uzyskał swój 
trzeci rozwód, „w, te pędy“ udał się do Studis 
gdzie właśnie nakręcano film z jagc nową na» 
rzeczoną i przerywając próbę zawiósł młodą 
kobietę do pastora, aby zawrzeć ślub czwarty. 

Cała ta hisiorja nabrała rozgłosu i zrobiła 
reklame artyście. Możnaby nawet przypuszczać, 
że trudno o lepsze wyzyskanie tego taktu dla 
rzklamy. 

Tymczasem innej artystce ekranu: p. Ruth 
udało się lepiej jeszcze: mając za małżonka 
pewnego pana Ralfa Forbesa. p. Ruth, dowie- 
działa się na statku, którym powracała z Eu- 
ropy, w poniedziałek, ża jej małżeństwa zosta- 
ło rozwiązane. Już we wtorek rano, nie tracąc 
czasu wysiadłszy na ląd, połączyła się węzłem 
„dozgonnym* (?) z artystą Jerzym Brentem i 
oczywiście bezwłocznie zawiadomiła o tem całą 
prasę. 

Dziwie te obyczaje. których nie należy zaz- 
drościć Amerykanem. Małżeństwo jest aktem 
zbyt ważnym, łączącym ludzi na życie całe. 
Smutne to, że w Stanach Zjednoczonych, bywa 
często wżywane, jako hałaśliwa reklama. 

(Dem.) 


Celem uregulowania nakładu 
rrosim; otek najrychlejsze ure- 
gulowzanie prenumeraty. 


| OWNER | CELOWE — — GWI BE ZAŁO" M” "OTYWNNNNROŚOOWWN SASAGWNNNE 


adresem: „Administracja wydawnictw Towa- 


brony. Cena dzieła o obietości przeszło 15) | rzystwa Badania Historji Obrony Lwowa“ — 


stron druku wyniesie z przesylką pocztowa 12 
zł, — zaś dla zamawiających w przedplacie 10 
zł. Zamówienia należy 


a 


Za przyczyną Marji 


Ą ” Różańca św. I/II.) 11.50 
Piskorz J, Dr. X., Bogarodzica. Nauki o Najśw. Panhie. 2 tomy. 4cykle  10.— 
Żukiewicz K. M. 0., Uwielbienia Królowej Różsńca „więtego. Rozwa- 

żania październikowe na tle liturgji Kościelnej. 2.50 
Na kartonikacech: 
Tajemnice Różańca św., dla mężczyzn na niebieskim papierze SE 
> 5 dla młodzieńców, na zielonym papierze —.80 
i s dla matek na, czerwonym papierze —80 
. > dla panien, na białym papierze —.80 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu 
do cen powyższych kosztów przesyłki. 


skierowywać pod, 


Na Miesiąc Październik. 
księgarnia Krakowska, Kraków ulica św. Krzyża 18. 


polece a: 


Grignon de Montfort Bł. L. M., O doskonałem n bożeństwie do N. M. P. zł. 4.— 

Kolipiński St. Dr. X, Krótkie rozmyślania różeńcowe 

Monsabró J. L. M. 0., Rozważania różańcowe (Nowość) |, 
Nabożeństwo majowe i różańcowe z dodatkiem pieśni o N.M.P, 

Naleśniak T. 0., Wykład tajemnic różańcowych 4.50 

(przykłady opieki 


Lwów. gmach D. O. K. VI, należytość zaś pie- 
więżną przez P. K. O. komto czekowe Nr. 


148.870. 


1.20 
4.80 


Królowej 
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W cieniu wielkie legendy. 


POWIESĆC 
———0YD— 


Była to zapowiedź tak nowa i tak obca belweder- 
skiemu systemowi wychowania, że musiała wywołać 
powszechne zdumienie. 

Dawidowski czuł jednak, że dobre czasy w Szkole 
urwały się bezpowrotnie. Żałował serdecznie Olędz- 
kiego, któremu tyle zawdzięczał. Wiedział, że stracił 
w nim ważną osłonę, jakiej jeszcze mógł potrzebować. 

Wobec wielkich ograniczeń, trzy dni starał się 
teraz o przepustkę, nim doczekał się swojej kolei. 

Dwa tygodnie już nie był na Lesznie! Dwa ty- 
godnie nie widział Danuśki! Ledwo się wyrwał ze 
Szkoły, już w kilkanaście minut wpadł w bramę 
Kayzerów. Zawsze wiedział, że ją zastanie. O tej po- 
rze nie wychodziła na miasto. 

Przyjęła go ze słońcem w oczach. Obie ręce i usta 
mu podała, Nie trzeba było mówić, że tęskniła, że 
go czekała. On nie musiał się tłumaczyć, że tak długo 
nie był. Zrozumiała, że nie mógł. Wszak byłby przy- 
szedł inaczej. 

Chciał jej jednak powiedzieć, co się w Szkole 
działo. Lecz wprzód pociągneła go za sobą do po- 
koju, w którym zwykle siedzieli i gdzie świeciła się 
lampa. 


— Kiedy... naprawdę nie wiem! — roześmiał 
się rozbrajająco. ° 

Otworzyła szkatułkę, leżącą na stoliku i dobyła 
z niej arkusik drobno zapisanego papieru. 

— List od Ludki! — wyjaśniła tajemnicę. 

— Z Wiednia? : 
Z Wiednia! 

— Czy... jest tam wzmianka o mnie? 

— Nie... ale — zakłopotało ja to zapytanie — 
Ludka pisze, że widziała księcia Reichstadt... 
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— Widziała?! — wykrzyknął silnie poruszony, 
nie zwróciwszy uwagi, że list ten go zignorował. — 
I co pisze? co pisze? — domagał się natarczywie. 


Nachylili się oboje nad pismem, z którego wiała 
zwietrzała już w długiej drodze woń perium hra- 
biowskich. Datowane było w pierwszej połowie 
października, w kilka dni po imieninach cesarskich, 
które jakby unosiły się nad całym listem, 

Trudno było Dawidowskiemu doszukać się 
w drobnym maczku cennych dlań wiadomości. Da- 
nusia jednak kazała mu czytać wszystko, jak gdyby 
chciała go wprowadzić w tajniki siostrzanego współ- 
życia. Długi jednak rejestr balów, assamblów i wizyt 
nic zajmował go wcale. Mieszczaneczka warszawska 
pyszniła się przed siostrą, że zdobyła sobie wstęp na 
sałony najwyższej arystokracji Wiednia: Schwarzen- 
bergów, Zichych, Auerspergów, Lanckorońskich, Lu- 
bemirskich, Skarbków. Karolvich, Wrbnów, Ester- 
hazych i innych, których litanji trudno było doczytać 
do końca. Występowała jako Luiza de Kayzer, 
kuzynka hrabiny de Woyna. Jako mieszczanka nie 
przekroczyłaby tak wysokich progów, które miały ją 


— Mam coś dla mojego pana — rzekła z pro- ; N P alei 
miennym uśmiechem — co go bardzo zaciekawi. | zawieść aż na galówki dworskie. 
— Czy zgadnę? — szedł za nią, jak wcielenie ! 


szczęścia. 
— Proszę spróbować! 


Pierwsza do tego okazję dały imieniny cesarskie, 
4-go października. Wieczorem miał się odbyć raut 
w Burgu dla dwóch tysięcy osób... 


„...Całe miasto było wtedy w szlaudarach — 
pisała „panna Luiza“. — Tłumy na ulicach, jakich 
nigdy nie ujrzysz w Warsząwie! Wieczorem ilumi- 
nacja — nie uwierzysz —- cudo! Jakby jeden pożar 
ogarnał stała stolicę, Co transparentów, co konterfck- 
tów cesarskich! Ale piszmy pokolei: rano byliśmy 
w tumie św. Stefana: Liza, ja, hrabia i młody Stefan 
Zichy, ostatnia Lizy sympatja... Przepuściła nasz 
powóz honorowa eskorta ..: 

Przerwali czytanie, bo zdało im się, że ktoś 
dzwoni do mieszkania. 

— Jest tam Kaśka! otworzy! — ozwała się Da- 
nusia, a gdy w tej chwili poczuła wzrok jego na 
sobie, szepnęła z pewnem zmieszaniem: 

— Nie śmicj się z Ludki, mój chłopaku! Ona 
nie wie jeszcze, co robi! — wstyd ją ogarnął za 
siostrę. 

Dawidowski uściskiem podziekował. że jest tak 
bardzo z nim szczera i czytał z palącą ciekawością: 

„... Cesarza widziałam dwa razy. W kościele, 
gdy siedział na tronie obok swej czwartej żony, 
gdzie biła jasność od świec i mundurów, od strojów 
dam i klejnotów. Wtedy zdaleka nie wydał mi się 
jeszcze tak starym, jak potem, kiedy znaleźliśmy się 
blisko trybuny, wzniesionej na Burg-Ringu przed 
główna brama wjazdowa do zamku, z której przyj- 
mował defiladę... * 

„...Stał w otoczeniu arcyksiążat i gencrałów. 
Liza pokazała mi księcia Metternicha, który asysto- 
wał mu blisko. Także już niemłody, ale trzyma się 
świetnie. Podobno ma się żenić po raz trzeci. Ma 
szczęście. Tylko cesarz i on przywdziali wtedy 
Złote Runo. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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